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Obłęd wielkości. 


W czasach , kiedy Galicyą niepodzielnie 
tządzili szlacheccy konserwatyści, wprost 
browokująco działał na ludność ich ton 
bezwzględny, dyktatorski. Uważali oni kraj 
łą swój folwark, władze za swoich ekono- 
Mów, ludność za swych poddanych, siebie 
za dziedziców. Rządzili i i gospodarowali, nie 

oelądając się na nie i na nikogo. Sojuszni- 
ków nie szukali, lekceważyli wszystko, co 

yło poza ich koteryą, „zbędnymi byli im 
hicykolwiek sprzymierzeńcy, do panowania 

owiem posiadali sami dość potęgi, którą 
Czerpali z przywileju wyborczego. 

Dziś małpować ich usiłują „wszechpolacy. 

e jakże karykaturalnie zmieniony przed- 
stawiają obraz! Bo tylko o jednej drobno- 

ce zapomniał wódz stronnictwa narodo- 

o- demokratycznego p- Grabski, o tem, że 

arunki zmieniły się gruntownie, i że "to, 

A co sobie dawniej pozwalać mogli stań- 
BT dziś nie jest już możliwem dla ża- 

zr: miała za sobą tradycyę wieko- 

wych rządów w dawnej Polsce i długole- 
ich rządów w autonomicznej Galicyi od 
czątku ery konstytucyjnej, przewagę eko- 
omiczną w kraju podówczas nawskróś 
lniczym, a co najważniejsza: warowny 
wał przywilejów politycznych, zabezpiecza- 
cych jej zapomocą kuryj i prawyborów 
stanowisko absolutne. 
i Z chwilą zaprowadzenia powszechnego 
równego prawa wyborczego do parla- 
tentu — wszystko się zmieniło. Konser- 
Watystom wypadła z rąk niepodzielna wła- 

a; musieli spuścić z tonu. Ruxęły przy- 
Meje — nikt w kraju nie posiada abso- 
i Nej władzy, żadna klika nie może się 
Aż dawnym wzorem bawić w dyktaturę. 
e. uwarstwowienie społeczne kraju, ani 
> aźniejszy ustrój polityczny nie daje dziś 
by dnemu stronnietwu takiej przewagi, że- 
i mogło grać rolę nieograniczonego pana 

E sobie z reszty. 
dą Tego nie rozumie p. Grabski. Przejął od 

wnych stańczyków pogrzebaną dewizę; 
jo nie z nami, ten przeciwko nam“ 

„gsiłuje iść przebojem, zdeptać, stratować 
Barce" co po drodze. Dobrze się wy- 

ał! Co i kogo ma on za sobą? 

wuletnią prezesurę (od siedmiu bole- 
p. Głąbińskiego w Kole polskiem i 
pẹ wschodnio-galicyjskich urzędników, 
Gnowiących niemal całe stronnictwo na- 
owo-demokratyczne. I z tem zabiera 
ię on do absolutnych rządów! Na tem 
hę party wydaje apodyktyczne ukazy, przy- 
qa pozę dyktatora! I to w erze powsze- 
i ego prawa wyborczego... To też spisał 


» jak powiada przysłowie, „jak Grabski | wynosi strata Jhi 
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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie popołudniu z MECCA D EE ZASTANOW TLC od niedziel i świąt. 


w tańcu*. Narodowi demokraci tą swoją 
butą zrazili sobie wszystko i wszystkich 
dokoła i stoją dziś zupełnie osamotnieni 
w kraju, bez jednego sprzymierzeńca, a 
otoczeni samymi wrogami. Nawet podol- 
ską szlachtę, która do niedawna jeszcze 
szła z nimi, potrafił p. Grabski odepchnąć: 
organ Podolaków „Gazeta narodowa” nie 
wytrzymała dłużej i wystąpiła z piorunu- 
jącym artykułem przeciw „szkodliwej ro- 
bocie* narodowej demokracyi. 

Takie odosobnienie, na które niegdyś 
mogli sobie pozwolić konserwatyści, ozna- 
cza dziś — w obecnych warunkach, przy 
powszechnem głosowaniu i przy teraźniej- 
szym układzie sił społecznych i politycz- 
nych w kraju — zupełne bankructwo 
polityki narodowo-demokratycznej. 

Minął bezpowrotnie czas, w którym dro- 
bna gruna mogła wszystkimi innymi rzą- 
dzić dyktatorsko wbrew ich woli. Obłęd 
wielkości narodowej demokracyi, urojona 
dyktatura pana Grabskiego budzą tylko 
śmiech. 


hustryacka gospodarka kolejowa, 


System upaństwowienia Kolei deprowa- 
dzony został w Austryi do kulminacyjnego 
punktu. Z końcem r. 1908 pozostała tylko 
jedna większa kolej (południowa) i kilka dro- 
bnych w półnoeno zaehodnich Czechach w rę- 
kach prywatnych; zresztą na całem teryto- 
ryum państwa rząd prowadzi ruch bez kon- 
kurencyi. Po upaństwowieniu w r. 1907 kolei 
północnej zawarto w reku następnym umo- 
wę z dalszemi 4 kolejami prywatnemi, a te- 
raz ministerstwo kolei ogłosiło sprawozdanie 
2a pierwszy rok 1908, z którego okazuje się, 
jaką nieszczęśliwą rękę ma biurokracya w in- 
teresach i jakie z tego ciężary na ludność 
spadają. 

Z ręki zmarłego w zeszłym roku Taussiga 
objął rząd towarzystwo kolei państwowych 
o długości 1360 klm. Pod rządami prywa- 
tnymi kolej ta dawała akcyonaryuszem po- 
kaźne zyski, a rząd — jak mówiono — na 
upaństwowieniu jej zrobił dobry interes, gdyż 
objął ją za opłatą tylko ciążących ma niej 
długów. Tymczasem już pierwszy rok pod 
zarządem państwowym przyniósł stratę 
blisko 3 milionów koron. Rachunek przed. 
stawia się w następujących cyfrach: 


dochody . . . . . =<. = 80,250'081 K 
wydatki ruchu . . . . -53 408.339 ,„ 
nadwyżka . . . . . . 26,846.742 K 
drobne dochody . . 869574 , 


razem dockód y 27,716.316 K 
Ponieważ rząd musi właści. 
cielom obligacyj zapłacić 
tytułem n reer 30,654.849 „ | 


2,938.533 ABN dealin BAADE wić! „ej E O AEA E Ji AAEE r wr oh PRAIA + 00 O 


Druga upaństwowioka kolej: południowo- 
półnecna kolej transwersalna w Czechach 
przyniosła również stratę około 15/4 mi- 
liona koron, jak wynika z następującego ze- 
stawienia: 


dochody à 10 584 748 K 
wydatki ruchu . 9 433.726 ,„ 
nadwyżka 1,151.022 K 
różne dochody . 117.163 ,„ 
razem dochód A 1,268.185 K 
Ponieważ akcyonaryuszom 

i właścicielom obligacyj 

musi się zapłacić . . . 2.969512 ,„ 
wynosi strata . . . . . 1,701.327 K 


Dalsze dwie upaństwowione linie: kolej 
północno zachodnia i czeska kolej północna 
przy ogólnym dochodzie 65 milionów koron 
dały zysku 3400.187 K, a to dzięki tej 
okoliczności, że państwo czuło się awolnio- 
nem od peczynienia koniecznych dla bezpie- 
czeństwa ruchu zarządzeń i wydatków (up. 
budowa drugiego toru), jakich z tytułu nad- 
zoru wymaga od kolei prywatnych. 

Wobec tak mizernego wymiku nie dazi- 
wnego, że deficyt gospodarki kolejowej mimo 
podwyższenia taryf przenosi w bieżącym 
roku sumę 100 milionów koron i że podno- 
szą się głosy za wypuszczeniem świeżo upań 
stwowionych linij w dzierżawę przedsiębior- 
stwom prywatnym. Nie jest też dziwną rze- 
czą, że koleje, kłóre prywatnym akcyonaryu- 
szom przynosiły milionowe zyski, państwu 
dają tylko straty. Weźmy np. upaństwowione 
towarzystwo kołei państwowych, linii ciągną 
cych się od Wiednia do granicy niemieckiej 
w Bodenabach. Za rządów Taussiga kierowały 
nią ręce kupców, a po upaństwowieniu za. 
mianowano dyrektorem radcę ministeryalnego, 
którego kwalifikacya polegała na tem, że jest 
zięciem wysokiego dygnitarza z najbliższego 
otoczenia cesarza. 


Sprawa Ewalenki. 


Burcew zaskarżony przed sąd amerykański. 

Bawiący w Ameryce tow. Włodzimierz Bur- 
cew, jak wiadome, oskarżył był o szpiego- 
stwo niejakiego Aleksandra Ewalenko, żydow- 
skiego księgarza i nakładcę w Nowym Jorku, 
szefa firmy „Internatienal Library Publishing 
Company*. Dotychczas ów Ewalenko cieszył 
się dobrą reputacyą wśród emigracyi rosyj- 
skiej. Sprawa poddaną została sądowi hono- 
rowemu, do którego z ramienia różnych or: 
ganizacyj socyalistycznych weszli: Mikołaj 
Komow, dr Romm (znany socyalista niemie 
cki w Ameryce), dr Ch. Szytłowski, dr. P. 
Kapłan, dr A. Caspe i M. Bogin (redaktor 
żargonowego dziennika „Vorwärts“). 

Jak podaje paryska „ l'Humanité“ w kore- 
spondencyi z Nowego Jorku, Ewalenko nie 
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Rocznik XIX. 


Dział inseratowy: 
Kraków, ul. Marka 21. Telef. Nr. 754). 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
bal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty i t. d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzempl. 
dla zamiejscowych, a 1 Kor. za 100 egzempl. 
dla miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


mógł odeprzeć oskarżeń Burcewa; ograni- 
czył się do twierdzenia, że mógłby udowo- 
dnić swoją niewinność tylko w Europie. Sąd 
honorowy postanowił wówczas powstrzymać 
swój wyrok, dopóki Burcew nie przedstawi 
bardziej skompletowanych dowodów. Tymcza- 
sem Ewalenko, aby sparaliżować akcyę Bur- 
cewa, wytoczył mu przed sądem amerykań- 
skim skargę o oszczerstwo z równoczesnem 
żądaniem odszkodowania za ewentualne straty 
materyalne w sumie 500.006 fr. Burcew o- 
świadczył, że pozostanie w Ameryce, dopóki 
ów proces się mie rozegra. Tyle „I Huma- 
nité“. 

Od siebie dodać możemy, iż w roku ze- 
sałym bawił w Krakowie i Zakopa- 
nejm agent Ewalenki, niejaki Artur Lubin. 
Żargonowy „Tag“ donosił o nim w swoim 
czasie, że uwija? się om wśród młodzieży 
z Królestwa, oraz w sferze uczniów Aka. 
demii sztuk pięknych. W Galicyi przebywał 
on od czerwca z. r. do dnia 14 lutego; kiedy 
wiadomem się stało, iż Burcew przyjechał 
do Ameryki i oskarża szefa jego Ewalenkę 
i Lubina o szpiegostwo, wówczas Lubin znikł 
odraau z Krakowa. 

Za pretekst do przyjazdu służył Lubinowi 
rzekomy zamiar Ewalenki wejścia w stosunki 
handłowe z drukarnią J. Fischera w Krako- 
wie. Do drukarni tej, która produkuje wyda- 
wnietwa żargonowe i dla zaboru rosyjskiego, 
często się zgłaszał wysłannik Ewalenki, ale 
propozycye jego robiły wrażenie nierealne, 
żadnego interesu nie załatwił, a łażenie do 
drukarni Fischera w rzekomych interesach 
Ewalenki miało tylko upozorować racyę jego 
pobytu w Krakowie. 

Dowiadujemy się nadto, że Lubin zdołał 
się wkręcić na kongres poale- -Byonistów, od- 
byty w Krakowie, i był na nim przez cały 
czas obrad. 


Proklamacya nowego króla Anglil. 


Londyn, 10 maja. 

Proklamacya króla Jerzego panującym od- 
była się wczoraj o godz. 9 rano wśród prze- 
kazanego tradycyą ceremoniału. W City na- 
przeciw gmachu sprawiedliwości rozciągnięto 
przez ulicę sznur jedwabny, na pamiątkę 
bramy, która niegdyś stała w tem miejscu. 
Tu na granicy City zebrali się lord-major i 
dygnitarze miejscy, oraz trębacze City. Z prze- 
ciwnej strony miasta przybyli konni herol- 
dewie, prosząc © pozwolenie wjazdu do City, 
celem proklamowania nowego króla. Po udzie- 
leniu tego pozwolenia wśród ceremoniału 
średniowiecznego lord-major usunął sznur i 
dopiero po wjeździe heroldów znowu go na- 
prężył. Lerd major i inni dygnitarze przyłą- 
czyli się teraz do pochodu heroldów. Pochód 
udał się przed giełdę i w inne punkta w 


UPTON spe 


GIEŁDZIARZE. 


CU ECT o nim ci tam w Missi- 


dą 


ìi 

tp tarzy przyjaciele jego rodziny, któ- 

du pierwsze jego wezwanie powierzyli 

Mie nid pieniądze z całem zaufaniem l... 
Bzywi ustąpić. 

ky; t ota} pracującego w sąsiednim po- 
Ju sten Nografa i począł mu dyktować list 

inu stryja Lee ; do kilku jeszcze osób, za- 


peona w sprawie mającego się 
ko ótce odbyc zgromadzenia udziałowców 
bej" „Pewne wypadki, dotyczące sprawy 
ho toenej kolej Missisipi — pisał — unie- 
lenta Zliwiają mi „przyjęcie stanowiska prezy- 
wymienionej kolei. Zamierzam też 
stąpić Z dyrekcyi kolei, nie będące już 
hag w możności zapobiedz niektórym wy- 
ù kom, z którymi pogodzić się jednak nie 


W dalszym ciągu listu rozwinął przed 
tig, W szerokich Zarysach plan, który za- 
e” przeprowadzić, przyjmując stano- 
F prezydenta kolei. Wyjaśnił, że zwra- 
s ę do mich dlatego, iż sądzi, że oni 
kgs mieć wpływ na dalszy bieg wypad- 
piy y bieg wy 
Skog a łączy go z nimi wspólny interes. 
Ońcu prosi ich o telegraficzną odpo- 


hias w dwa dni po wysłaniu listów otrzy- 
A wszystkich stron odpowiedzi, jakich 
życzył i jakie z góry przewidywał, 


i poprosił przez telefon Rydera o rozmowę. 
Ryder zaprosił go do swego biura. 

— Panie Ryder — rozpoczął. Allan, zna- 
lazłszy się w jego kancelaryi. — Przed 
kilku dniami rozmawiałeś pan ze mną 
w tem samem miejscu i prosiłeś mnie 
o poparcie wyboru proponowanej przez 
pana dyrekcyi północnej kolei Missisipi. 
Ofiarowałeś mi pan wówczas stanowisko 
prezydenta kolei z tem założeniem, że 
chcesz pan mieć na tem stanowisku czło- 
wieka, na któregoby skuteczną i uczciwą 
działalność śmiało liczyć było można. Przy- 
jąłem pańską propozycyę w dobrej wie- 
rze; rozpatrzyłem się w sprawie dotyczą- 
cej i pracowałem z całych sił, ażeby jak 
najprędzej zdobyć potrzebne mi wiadomo- 
ści. I oto teraz dowiedziałem się z wła- 
snych ust pana Price'a, że założył pewne 
Towarzystwo w tym celu, ażeby mógł wy- 
zyskać dła własnej korzyści północną ko- 
lej Missisipi. Powiedziałem, że z tem się 
nie godzę. Następnie po namyśle przysze- 
dłem do wniosku, że w tych warunkach 
jest dla mnie niemożliwem z panem Pri- 
cem współpracować. Dlatego też ustępuję 
dziś z dyrekcyi kolei i cofam moją kan- 
dydaturę na jej prezydenta. 

W trakcie słów Allana Ryder siedział 
ze wzrokiem w dół spuszczonym, bębniąc 
nerwowo ołówkiem po stole. Nastąpiła 
chwila ciężkiego milczenia. Wkońcu Ryder 
podniósł wzrok i rzekł powoli, często prze- 
rywając: 

— Panie Montague, żałuję w istocie bar- 


dzo, żeś pan tak postado! Lecz biorąc 
pod uwagę wszystkie okoliczności, zmu- 
szony jestem panu przyznać, że jest to 
jedyne możliwe rozwiązanie sytuacyi. 

Po chwili dodat: 

— Winienem podziękować panu także 
za to, coś pan dotąd dla sprawy naszej 
uczynił, i spodziewam się, że ten niemiły 
wypadek nie stanie na przyszłość pomię- 
dzy nami dwoma... 

— Dziękuję panu — odparł Allan zimno 
i stał, mileząc, w oczekiwaniu na dalsze 
wyjaśnienia Rydera i nie myśląc wcale 
pomódz mu w jakikolwiek sposób do wy- 
brnięcia z kłopotliwej obecnej sytuacyi. 

— Jak powiedziałem, jestem panu bar- 
dzo wdzięczny — powtórzył Ryder. 

— O tem nie wątpię — rzekł Allan. — 
Lecz nie sądzę, ażebyś” pan chciał na tem 
naszą dzisiejszą rozmowę zakończyć... 

Twarz Rydera wyrażała zdziwienie. 

— Co pan chcesz przez to powiedzieć ? — 
zapytał. 

— Zanim się pożegnamy, musimy je- 
szcze dziś, natychmiast rozstrzygnąć pe- 
wną bardzo dla nas obu ważną kwestyę. 
Jak pan wiesz, jestem właścicielem pięciu- 
set udziałów północnej kolei Missisipi 
i z tego tytułu sprawy tej kolei nie prze- 
staną mnie interesować. 

— Bez wątpienia — odparł Ryder spo- 
kojnie. '— Lecz to nie obchodzi mnie zgoła 
i w tej sprawie winieneś się pan zwrócić 
do dyrekcyi Towarzystwa. 


— Następnie, pomijając fakt, że ja sam 
jestem udziałowcem kolei, winienem pana 
zawiadomić, że zastępuję także interesy 
jeszcze trzech osób. Ludzi tych przekona- 
łem, ażeby głosowali za wyborem listy 
dyrektorów, przez pana i pańskich współ- 
ników proponowanej. Jestem więc przed 
nimi za wszystko, co się dziś w sprawie 
tej kolei robi, odpowiedzialny i honor mój 
jest skutkiem tego zaangażowany. 

— Więc co pan uczynić zamierzasz ? — 
pytał Ryder. 

— Do ludzi tych napisałem, że postano- 
wiłem z zarządu kolei wystąpić, ponieważ 
nie mogę przeszkodzić pewnym nieuczci- 
wym spekulacyom pewnych osób, które 
zarząd kolei obecnie opanować zdołały. 
Zawiadomiłem ich też o tem, co sam 
w Sprawie mych akcyj zamierzam uczynić 
i doradziłem im, by uczynili to samo. Ra- 
da moja znalazła ich uznanie i jutro otrzy- 
mam od nich wykazy akcyj, które posia- 
dają i zupełne pełnomoenietwo. Akcye te,, 
a także te, które ja posiadam, musicie pa- 
nowie wykupić za cenę tę samą, którą 
ustanowiliście za wasze nowe akcye, a 
więc po pięćdziesiąt dolarów ze sztukę. 

Ryder spoglądał na niego ze zdumie- 
niem. 

— 1455 Montague, pan chyba żartu- 
jesz ?.. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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obrębie City. Na wszystkich punktach mia 
sta heroldowie proklamowali Jerzego królem. 
Gdy odczytano w pałacu St. Jaimes prokla 
macyę, zakończoną słowami: „Niech Bóg 
chroni króla”, tłum zebrany powtórzył le 
słowa, orkiestra zagrała hymn narodowy, a 
publiczność go odśpiewała. 

Proklamacya przedstawiała obraz nadzwy- 
czaj malowniczy. W ulicach sąsiadujących 
z pałacem St. Jaimes wojsko tworzyło szpa- 
lery, za którymi stały olbrzymie tłumy lu- 
dności, Nawet na dachach znaleźli się wi- 
dzowie; okna i terasy były przepełnione. 
Koło muru, otaczającego park, stały dzieci 
króla i inni członkowie rodziny królewskiej. 
Także król i królowa byli świadkami cere- 
monii, jednak publiczność ich nie zauważyła. 
Gdy heroldowie w proklamacyi wspomnieli 
o śmierci króla Edwarda, wszyscy obecni 
odkryli głowy i tak pozostali aż do odczy- 
tania proklamacyi do końca. Uroczystość za- 
kończyły salwy moździerzowe. 

W parlamencie. 

Izba gmin zebrała się wczoraj. W zastęp: 
stwie prezydenta, który nie zdołał jeszcze 
przybyć z Konstantynopola, otworzył posie- 
dzenie jego zastępca Emmott. Wszyscy po 
słowie byli w stroju śźałobnym i siedzieli 
z głową odkrytą. Emmott pierwszy złożył 
przysięgę królowi Jerzemu, a po nim inni 
członkowie Izby. 

Izba lordów odbyła wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem lorda. kanclerza. Człon- 
kowie Izby złożyli przysięgę nowemu kró- 
lowi. 

Pogrzeb Edwarda VII. 

Jak urzędownie ogłoszono, zwłoki króla 
Edwarda zostaną 17 b. m. przewieziome do 
Westminsterhall i przez trzy dni będą tam 
wystawione na widok publiczny, poczem prze- 
wiezione będą do Wiadsoru, gdzie 20 b. m. 
odbędzie się pogrzeb. 

W pogrzebie wezmą udział przedstawiciele 
wszystkich domów panujących w Europie. 


Odprawa. 


Z wrogiej nam strony podniesiono przeciw 
mnie w niektórych pismach szereg zarzu- 
tów, odnoszących się do postępowania mo- 
jego w sprawie karnej, wdrożonej przez sąd 
obwodowy w Przemyślu przeciw dyrekcyi 
jednego z Towarzystw kredytowych w Pru- 
chniku, przyczem tendencyjnie usiłowano 
wprowadzić związek między tą sprawą a 
moją działalnością possiską. Otóż zechciejcie, 
szanowny tow. Redaktorze, dla wyświetlenia 
prawdziwego stanu rzeczy zamieścić nastę- 
pujące wyjaśnienie: 

Przed około 6 miesiącami zgłosiły się do 
mnie po kolei rodziny zbiegłych pięciu ob 
winionych w powyższej sprawie i zażądały, 
abym się nią zajął jako adwokat i obrońca. 
Moja akcya obrończa pelegać miała na przy. 
spieszeniu śledztwa, na strzeżenia w toku 
tegoż interesu obwinionych, wreszcie na 
przedsięwzięciu kroków potrzebnych do u- 
chylenia wydanego przeciw obwinionym na- 
kazu aresztowania, t. j. do uzyskania listu 
żelaznego. 

Obwinienie, wniesione przez prokuratoryę 
państwa brzmiało w kierunku zbrodni oszu 
stwa, popełnionego na szkodę członków tego 
samego Towarzystwa, którego funkcyonaryu- 
szami byli czterej z pomiędzy obwinionych. 

Sprawę przyjąłem, a to tem bardziej, że 
jako obrońca nie mam prawa z góry uwa 
żać każdego przez c. k. prokuratora państwa 
o czyn karygodny obwinionego obywatela za 
„zbrodpiarza*. Na pytanie, czy obwiniony 
jest zbrodniarzem lub nie, jedynie jest w 
stanie odpowiedzieć rozprawa sądowa, której 
przygotowaniem jest śledztwo, otoczone we- 
dle ustaw naszych głęboką tajemnicą także 
dla obrońcy. 

Za prowadzenie akcyi obrończej w czasie 
śledztwa, której głównym celem oczywiście 
było uchylenie jak najszybsze zakazu are- 
sztowania, zażądałem od każdego z obwinio- 
nych 400 K. Honoraryum ałożyły rodziny, 
oświadczając zarazem, że reflektują również 
na moję obronę przy rozprawie głównej, któ- 
rej warunki miały być zresztą objęte osobną 
umową. 

Wywiązując się z przyjętego obowiązku, 
zarówno ja, jakoteż moi koncypienci inter- 
weniowaliśmy przez szereg przeszło 5 mie- 
sięcy na rzecz obwinionych najmniej 20 razy 
w sądzie obwodowym w Przemyślu, odby- 
łem z ich rodzinami mnóstwo dłuśszych kon- 
ferencyj, nadto wniosłem koło 10 obszernie 
umotywowanych memoryałów i podań do mi. 
nisterstwa sprawiedliwości, które w myśl u 
stawy o postępowaniu karnem dla sprawy 
udzielenia listu żelaznego jest jedyną wła 
ściwą instancyą sądową. Wreszcie 
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przynaglałem misisterstwo o rychłe odesłanie 
aktów sędziemu śledczemu, co później było 
tem większą koniecznością, że jeden z po 
śród obwinionych został w międzyczasie u 
jety, a z powodu przytrzymania aktów w 
Wiedniu mogła zajść znaczua zwłoka we wy- 
puszczsoniu go na wolną stopę za kaucyą. 

Dodać jeszcze muszę, że na samym wstę- 
pie podjętej przezemnie axcyi obrończej zgło- 
sił się w mej kancelaryi liczny zastęp człon- 
ków wspomnianego wyżej Towarzystwa kre- 
dytowego, a więc ofiar rzekomego oszustwa 
z gorącą prośbą, abym wszelkich starań do- 
łożył dla ułatwienia powrotu zbiegłym fan. 
kcyonżzryuszom. Poszkodoówani mianowicie 
twierdzili, że w ich interesie leży, aby zbie- 
gli obwinieni powrócili i osobiście przepro- 
wadzili likwidacyę Towarzystwa, co zdaniem 
pierwszych, najwięcej przyczynićby się mo- 
gło do rozwikłania intererów tegoż bez zna- 
czniejszych strat. W tym też duchu wnieśli 
zaopatrzone wieloma podpisami podanie do 
ministerstwa sprawiedliwości, przyłączając się 
do prośby o udzielenie listu żelaznego. 

Z powyższego stanu rzeczy wynika, że 
rozsiewane przeciwko mnie paszkwile cpie- 
rają się na fałszu i przekręceniu prawdy. 
Wpływu politycznego, przysługującego mi jako 
posłowi, nie wyzyskiwałem w tej, jak wogóle 
w żadnej imnej sprawie ani u ministra, ani 
u kogokolwiek innego w ministerstwie spra- 
wiedliwości. Obwinionym przecież odmówiono 
udzielenia listu żelaznego, co najdosadniej 
zbija rozsiewane o mojej interwencyi adwo- 
kackiej fałsze. 

Kto w sposób nieuprzedzony a sprawie- 
dliwy osądzi przytoczone wyżej fakty, zro- 
zumie i przyzna, że występowałem w tej 
sprawie wyłącznie jako adwokat i obreńca. 
A że policzyłem odpowiadające stosunkom, 
jekości sprawy i włożonej pracy honcraryum 
adwokackie, tego dowedzi chociażby ta oko- 
liczność, iż p. dr E. B., nie będący wcale 
posłem adwokat w Jarosławiu, który prze- 
demną zastępował tychże samych obwinio. 
nych w śledztwie, za tę samączynność, 
której następnie i po nim ja się podjąłem, 
ugodził z rodzinami obwinionych honora- 
ryum w kwocie 2000 koron. 

Z partyjaem pozdrowieniem 


Dr H. Lieberman. 


Przegląd polityczny. 


Podróż cesarza do Bośni. Cesarz postano- 
wił odwiedzić Bośnię i Hercegowinę, aby— 
jak urzędowy komunikat głosi — dać lu- 
dności po raz pierwszy sposobność złoże- 
nia hołdu panującemu w kraju. Podróż na- 
stąpi z końcem b. m. po pobycie cesarza 
w Budapeszcie. Projektowany jest 3-dnio- 
wy pobyt w Serajewie i krótki pobyt w 
Mostarze, skąd cesarz odjedzie bezpośre- 
dnio do Wiednia. Cesarzowi towarzyszyć 
będą prócz dygnitarzy dworskich i świty 
wszyscy wspólni ministrowie i obaj prezy- 
denci ministrów. 


Przegląd społeczny. 


W Przemyślu w poniedziałek 9 maja wy- 
buchł lokaut budewiany. 600 murarzy, 900 
pomocników i pomocnice pozostaje na bru- 
ku. Wliczając rodziny, to 3.500 ludzi w Prze- 
myślu jest obecnie bez chleba. Część ro- 
botników opuściła już miasto. Niech żaden 
murarz zamiejscowy bezwarunkowo nie 
przyjeżdża do Przemyśla. Ze strony robo- 
tników akcyą kieruje komitet lokautowy 
przy ul. Słowackiego 1. 15. 

Lokaut robotników stolarskich we Lwowie 
zakończył się zupełnem zwycię- 
stwem robotników. Umówiony cen- 
nik na czas do 1 października 1911 przy- 
znaje robotnikom akordowym podwyżkę 
od 5 do 50°% zaś dziennym 5'%,, dalej maj- 
strowie zobowiązali się przyjmować do 
pracy tylko zorganizowanych ro- 
botnikó w. 

Baczność krawcy! Z powedu akcyi cenni- 
kowej nowosądeckich robotników krawiec- 
kich męskich i damskich, uprasza się wszy- 
stkich towarzyszów i towarzyszki krawie- 
ckie, by na czas trwania ruchu cenniko- 
wego nie przyjmowali roboty w Nowym 
Sączu. 

Robotnicy stolarscy w Kołomyi rozpoczy- 
nają strejk. Niechaj robotnicy tego zawo- 
du omijają Kołomyję ! 


Miejska Kasa chorych w Krakowie. W al- 
ne zgromadzenie świeżo wybranych 
delegatów robotników i reprezentantów od- 
było się w poniedziałek 9 b. m. wieczo- 
rem w sali Rady miejskiej. 

Prezes tow. Żuławski w treściwem 
przemówieniu omówił drukowane sprawo- 
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zdanie za rok ubiegły, wskazując na wzrost 
świadczeń, które o 32 tysiące koron prze- 
wyższają sumę wkładek członków, wobec 
czego nie można zarządowi robić zarzutu 
z tego, iż sprawozdanie roczne zamyka się 
nadwyżką Z6tysięcy koron, co sta- 
nowi tylko 16°% przychodów; zarząd pole- 
pszył płace urzędników, bo bez dobrze 
płatnych urzędników nie może istnieć do- 
bra administracya; pensye urzędników Ka- 
sy w porównaniu z pensyami urzędników 
innych instytucyj są jednakowoż jeszcze 
marne i przyszłe zarządy będą je musiały 
znacznie podwyższyć. Kontrolorzy praco- 
dawców są narażeni wprost na czynne 
zniewagi ze strony niektórych pracodaw- 
ców, a jak pożyteczną jest działalność 
kontrolorów pracodawców, o tem świadczy 
fakt, że w roku ubiegłym wykryli 4600 
niezgłoszonych do Kasy.robotników. Na 
administracyi szczędzić nie można, bo je- 
dynie dobra administracya umożliwia do- 
brą gospodarkę. Stałem dążeniem zarządu 
jest pomnożenie sił lekarskich, ale trzeba 
też zważyć, że wielu członków nadużywa 
Kasy i niepotrzebnie zabiera czas leka- 
rzom ze szkodą prawdziwie chorych. Z po- 
wodu Wielkiego Krakowa zwiększyła się 
liczba członków Kasy; będzie więc trzeba 
pomnożyć liczbę lekarzy; jeden lekarz no- 
wy został już przyjęty. 

Zarząd staje przed walnem zgromadze- 
niem z tem poczuciem, że spełnił należy- 
cie swój obowiązek. Wkońcu prezes po- 
święca wspomnienia pośmiertne zmarłym 
funkcyonaryuszom Kasy: lekarzowi drowi 
Henrykowi Sokołowskiemu i kontrolorowi 
Antoniemu Neidrowi. Zgromadzeni stojąc 
wysłuchali tych wspomnień. 

Tow. Rendel imieniem wydziału nad- 
zorczego stwierdza, że Kasa prowadzona 
jest wzorowo, i wnosi o udzielenie abso- 
lutoryum ustępującemu zarządowi. 

W dyskusyi p. Nowicki wyraził zda- 
nie, że administracya jest jednak za droga. 
Prof. dr Chlumsky domaga się ianego 
zestawiania niektórych pozycyj w bilansie. 

Prezes tow. Żuławski stwierdza, że 
koszta administracyi w ostatnich latach 
zmiejsz, ły się z 19%/, na 15%, a co do 
bilansu sasa musi się trzymać wzorów 
przepisa...„.. przez ministerstwo. 

W głosowaniu jednomyślnie uchwalono 
absolutoryum. 

Nastąpiły wybory. Głosowało 123 dele- 
gatów robotników i 36 reprezentantów pra- 
codawców. Częścią jednogłośnie, częścią 
ogromną większością zostali wybrani do 
zarządu: ze strony robotników Antoni 
Godzik, Bernard Gross, Wilhelm Heuber- 
ger, Wacław Jaroszewski, Józef Nowicki, 
Jan Podmokły, Zygmunt Żuławski, Józef 
Żyłowicz; ze strony pracodawców: Włady- 
sław Kleinberger, dr Zygmunt Marek, Wła- 
dysław Meresiński, Feliks Statter; do w y- 
działu nadzorczego: ze strony ro- 
botników Władysław Bobrzecki, Kazimierz 
Łapiński, Salomon Metzger, Maryan Szy- 
mański, Wilhelm Topinek, Jakób Zeitner; 
ze strony pracodawców: Jan Ochmański, 
Wilhelm Wortmann, Stanisław Żmigrodzki; 
do sądu polubownego: ze strony ro- 
botników Ludwik Kreisler, Franciszek Ku- 
banek, Zygmunt Rendel; przez całe zgro- 
madzenie Michał Kmiecik, dr Jerzy Tram- 
mer. 

Przy wnioskach tow. Czarnecka do- 
maga się, aby w przyszłości wybierano 
także kobietę do zarządu. Tow. Malisz 
domaga się wydania popularnej broszury, 
objaśniającej o leczeniu drobniejszych cho- 
rób, przy których nie potrzeba wzywania 
pomocy lekarskiej; żąda również ubezpie- 
czenia żon i dzieci robotników. P. Bertold 
Fraenkel imieniem pracodawców prosi 
o filie ambulatoryów na Kazimierzu, Zwie- 
rzyńcu itd. ze względu na Wielki Kraków, 
oraz o uwiadamianie pracodawey, że ro- 
botnik zachorował. 

Wyrażone w dyskusyi życzenia zostały 
przekazane do rozważenia nowemu zarzą- 
dowi, który ukonstytuuje się w środę. 


KRONIKA. 


Kraków, 10 maja. 
Tyfus plamisty. Wczoraj xaszedł w miej- 
skim domu kalek dwunasty wypadek tyfusu 
plamistego  Zachorowała pewna staruszka, 

którą przewieziono do szpitala Łazarza. 
Przeciw drożyźnie. W sobotę odbyło się 
posiedzenie miejskiej komisyi aprowizacyjnej, 
na którem uchwalono wnieść do rządu pe- 
tycyę o dopuszczenie mięsa rumuńskiego do 
Krakowa i o udzielenie gminie zasiłku z fun- 
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duszu w kwocie 1 miliona koron, który rząd 4 w 
przeznaczył na subwencye aprowizacyjne dla jest 
gmin. Następnie omawiano sprawę budowy v 
cegielni miejskiej w Dębnikach. Jak 
Budżet miejski na r. 1910 po przerobieniu | „+ 
go wskutek przyłączenia gmin podmiejskich skiej 
poddany został ponownym obradom komisy! | ze 5 
Na posiedzeniu z 7 b. m. komisya wybrałś | mą, 
referentów dla poszczególnych działów bu* wyć 
dżetu. | ] 
Pomnik Bałuckiego. Wczoraj odbyło się po” | m: 
siedzenie miejskiej komisyi plantacyjnej dlii steir 
uchwalenia miejsca pod pomnik Bałuckiego: | gent 
Komisya udała się na planty i wybrała miej wyn 
sce na klombie obok budynku byłej elektro | gju 
wni za teatrem. Pomnik stanie frontem ki że 
obeliskowi Straszewskiego. Pomnik dłuta BłO' | pani 
tnickiego już jest gotowy i w najbliższych | do Z 
dniach zaczną się roboty okołe ułożenia fun | rolę 
damentu. ya 
Wiec akademicki w sprawie obchodu grun” | tuar 
waldzkiego. (Młodzież przeciw nabo | zami: 
żeństwu). Wczoraj wieczorem odbył siĝ prz 
w gmachu uniwersyteckim wiec akademicki| Wie 
w sprawie obchodu grunwaldzkiego, a wzglę:| wack 
dnie w sprawie nabożeństwa na uroczystość | Czno: 
grunwaldzkiej. Po zagajeniu wiecu przez akad: w 
Jarochowskiego („Polonia“) wybram0 sa, 
kompromisowe prezydyum : przewodniczący? | wtort 
akad. Muszyńskiego („Zjednoczenie'»| w Wi 
zastępcami przewodnicz. akad. Heltman? sieć 
(„Spójnia*) i akad. Odronia („Czytelniś| kopa 
akademicka“). Imieniem młodzieży klerykał*| wej € 
nej przemawiał akad. Jarochowaki za | tylko 
rządzeniem nabożeństwa i postawił też rez0” po 
łucyę tej treści. Imieniem narodowych dem |. potud 
kratów oświadczył się akad. Schramm 2%) 6:30, 
sadniczo przeciw nabożeństwu ; członkom j”| <zore 
dnak „Zjednoczenia“ pozostawił wolną rękć F 
przy głosowaniu. Imieniem „Spójni“ przem“ ļ uk 
wiał akad. Suchodolski przeciw nabożeć” Li 
stwu, oraz wniósł rezolucyę sprzeciwiają” wt 
się urządzeniu nabożeństwa. Akad. Szp” Sre 
tański przemawiał przeciw urządzeniu 0% re 
chodu grunwaldzkiego wogóle, przytaczają r 
mniej więcej te same argumenty, które “JS w dn 
zawarte w broszurze Wł. Studnickiego. Otwa: 
Ponieważ w sali Kopernika z powodu 28 $$B iu: 
tłoku nie można było dłużej wytrzymać z 89 
rąca i ciasnoty, przeto wiec przeniósł Bię 
godz. 9 do westybulu. Tu przemawiali des | Ok 
mowcy, między nimi akad. Baścik (s0%/] <zór 
który twierdził, że oprócz urządzania uroc/yjj) dwor 
stości społeczeństwo powinno czynem u6% Służa 
rocznicę historyczną, a takim czynem P®® nie | 
dowym pewinno być nadanie czteroprzy mo paku 
tnikowego prawa wyborczego do sejmu i g szcie 
ny; obchód grunwaldzki nie powinien prze | że b 
rodzić się na szopkę panslawistyczną. sie « 
W głosowaniu rezolucyę akad. Szpotać znajd 
skiego przeciw obchodowi grunwaldzkiem, które 
odrzucono wszystkimi głosami przeciw 28] niste: 
Przyjęto rezolucyę akad. Suc#% miast 
dolskiego przeciw nabożeństw”!| Polic 
znaczną większością, bo 309gł05,| Podrc 
mi przeciw 225; za rezolucyą tą gło pocią 
wali socyaliści, ludowcy i część narodowy” | Lwos 
demokratów, przeciw klerykali i część na” | „W 
dowych demokratów. Ogromna większość $, lizce 
dentek głosowała za nabożeństwem. Wiec ment, 
końszył się o godz. 11/3 w nocy. i Wiad 
Nasiępnie młodzież urządziła pochód i 2P Ma 
śnią „Czerwonego sztandaru*, „Na baryka tycz 
i „Gdy naród do boju“ ruszyła w zwart”j| Ściśle 
szeregu przez planty, ul. Szewską ku Rf azy 
kowi. Pod pomnikiem Mickiewicza prze”, | wali 
wiło dwóch akademików, zaznaczając dorg wiąz: 
słość dzisiejszej uchwały wiecowcj, „że | peliej 
wersytet krakowski przestał być gniasde? ża w. 
klerykalizmu i reakcyi*. Burzliwymi okla% to Ari 
mi i „Czerwonym sstandarem* przyjęt” ado! 
oświadczenie. go” dz 
Godzina 2 wybiła właśnie, a z wieży sę trzy 
ścioła Maryackiege . ozwał się wśród © żę. hewn 
śpiącego Krakowa hejnał — jakby znak p złom 
bndsenia i odzew bojowy o wolną my*" dzy 
Wzlot aeroplanu Hieronymusa odbędzi” zę, Pelnie 
w niedzielę 15 b. m. o godz. 5 po połuć a piwie 
ewentualnie odbędzie się też drugi wzlot wj. | ają gie 
stępnego dnia po ukończeniu wyścigów. go| pe kı 
lety zakupione na poprzednie miedoszł? Pr 
sgkutka wzloty ważne są na niedzielę. UPA a 
Wystawa Introllgatorska zostanie J% te-| pooyi 
godz. 12 w południe otwarta w Muzeu pań” db 
chniczno-przemysłowem przy ul. Franč E 
skiej. . O kę 
Zmarł wczoraj wieczór nagle na ane**„ 5 
serca Edward Żeleński, lat 32, BYT gto” dw 
nego kompozytora, urzędnik Towś" ró] M o 
zaliczkowego. Pogrzeb odbędzie 7% 4 6-. 
o godz. 4 po południu z ul. Karmelio jęgo. 
W sprawie zabicia agenta Rzesz0 a gpość” | hę 
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w Biłgoraju. Znaleziono przy 2% zh 


poniżej cen własnego koszt! 


Ś 
zegarki pierścionki | papiero 
spre dpe zegary pendułowe | łańcuszki broszki 
zostaną: budziki kolczyki pranzol 


= 
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Kraków, środa 


NAPRZOD 


11 maja 1919 


i większą ilość nabojów. Przypnszczają, że 
jest on jedoym ze sprawców zamachu. 
Wczoraj aresztowano w Szczakowej St. 
Jaśkiewicza rzekomo z Królestwa pod za- 
rzutem udziału w zamordowaniu Rzeszow- 
skiego. Dochodasnia wykazały, że Jaśkiewicz 
ze sprawą tą niema nic wspólnego, nato- 
miast odkryto, że trudaił się naciąganiem 
wychodźców galicyjskich w Mysłowiesch. 
Handlarza żywym towarem aresztowano 


' wczoraj w osobie Mojżesza Katza recte Born- 


steina, który jechał z jakąś kobietą do Ar- 


 gentyny. Ze znalezionych przy nim listów 


wynika, że trudni aię pośrednietwem w han 
dlu żywym towarem. 

— Z teatru miejskiego komunikują nam: 
Pani Irena Solska wyjeżdża w tygodniu bieżącym 
do Zagrzebia, gdzie na scenie tsmtejszej odtworzy 
rolę „Lilli Wenedy* w cyklu przedstawień, po- 
święconych wielkiemu poecie naszemu przez teatr 
chorwacki. Z powodu wyjazdu pani Solskiej reper- 
tuar dni świątecznych (15 b. m.) ulega zmianie; 
zamiast ogłoszonej już „Nocy listopadowej* dane 
będzie „Zaczarowane koło“ Rydla. Równocześnie 
zachodzi zmiana i w drugim dnłu świąt: zamiast 
„Wielkiego Fryderyka* daje teatr „Bałladynę" Sło- 
wackiego, ulegając nader licznym żądaniom publi- 
czności, przyjeżdżającej na dni świąteczne do Kra- 
kowa, a pragnącej słyszeć ze saeny słowo Slowa- 
ckiego. 

— Zwiedzamie kopalń wielickich. We 
wtorek 17 b. m. po południu będzie kopalnia soli 
w Wieliczce dla zwiedzających rzęsiście oświetloną. 
Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem arcyksię- 
cia Rudolfa o godzinie 1'30 po południu. Wstęp do 
kopalni 5 K od osoby — z użyciem windy paro- 
wej 6 K. Bilety wstępu będzie można nabywać 
tylko w dniu zwiedzenia przy kasie przed szybom 
zjazdowym. Pociąg odchodzi z Krakowa do Wie- 
liczki o godz. 1240 (pociąg nadzwyczajny), 1730 po 
południu, zaś z Wieliczki do Krakowa o godzinie 
5'30, 655 (pociąg nadzwyczajny), 8'45 i 1005 wie- 
czorem. 

— M tuar toatrz miejskiegm. 

Wtorek: „Simona“. 

Środa: „Gdy młode wino zakwita* (ceny zniżone). 

— Repertuar teanta fudunctyae. 

Wtorek: „Wesoła para“. 

Środa: „Jadzia do wszystkiego”. 

— Umiwersyiet imiewy fm. A. Mickie. 
wieza (ul. $zowska 16, I. p). 

Biblioteka otwarta od godr. 12—1 i od 5—9 
Ww dni powszednie. — Czytelnia czasopism 
Otwarta od godz. 11—1 i od 4—9 eodziennie. -= 
Biuro otwarte od godz. 6—8 w dmi powszednie. 


Nowiny lwowskie. 


Okradzenie namiestnika. W niedzielę wie- 
czór namiestnik dr Bobrzyński przybył na 
dworzec, skąd miał odjechać do Wiednia. 
Służący namiestnika, czekając na przyłącze. 
nie do pociągu wagonu salonowego, złożył 
pakunki mamiestnika na peronie. Gdy wre 
szcie wagon dołączono, służący spostrzegł, 
że brak jednej walizki, w której znajdowały 
Się ordery namiestnika. Pomadto miały się 
znajdować tam ważne dokumenty prezydalne, 
które namiestnik chciał osobiście oddać w mi. 
histerstwie w Wiedniu. Rozpoczęte natych- 
miast poszukiwania pozostały bezskuteczne. 
Policya poddała szczegółowej rewizyi pakunki 
podróżaych pociąsu błyskawicznego i innych 
pociągów, wychadzących równocześnie ze 

wowa, walizki jednak nie znaleziono. 

„ „Wiek Nowy“ donosi: W skradzionej wa. 
lizce znajdowały się niexwykle ważne doku. 
menty polityczne, pisane pismem sxyfrowem. 

adze przypuszczają, że kradzież była z góry 
uplanowana i miała charakter wyłącznie po 
ułyczny, Treść dokuraentów otoczona jest naj- 
Ściślejszą tajemnicą, tak samo cała kradzież. 
Wszyscy urzędnicy kolejowi, którzy znajdo 
wali się wówszas na dworcu, zostali zobo 
wiązani do najściślejszej tajemnicy. Dyrekcya 


 policyi wyznaczyła agentom wysoką nagrodę 


ża wykrycie sprawców kradzieży. 
Aresztowanie sprawcy kradzieży u złotnika 
Badowskiego. Śledztwo w sprawie wielkiej 
radzieży biżuteryi u złotnika Badowskiego, 
brzy ul. Batorego, doprowadziło wreszcie do 
Bewnych rezultatów. Przed kilku dniami are 
Mtowała policya Jana Martensa, karanego 84 
dzy za kradzież, jako podejrzanego o po- 
Bełnienie tej kradzieży. Zeznania świadków 
i ierdziły policyę w jej przekonaniu. Kilka 
a Wiem osób twierdzi stanowczo, że w cza 
'© krytycznym Martens kręcił się przed skle- 
Pom. Martensa odoslala policya do sądu. 
roces kolejowy. Przed sądem krajowym 
Oyla gie w sobotę rozprawa przeciw skar- 
bowi kolejowemu o odazkodowanie. Skarżą 
tym był p, Eugeniusz Baar, aptekarz z Ja 
howa, którego syn Władysław zginął wsku 
$k ran odniesionych przy wykolejeniu się 
łocjągu na linii Lwów.Janów. Sąd przyznał 
u odszkodowanie w kwocie 67.000 K. 


Z kraja. 


dk wójtowie rządzą. Dnia 26-go kwietnia 
Ójt w Zabierzowie aresztował niejaką Siko. 


Ową za'zbieranie gałęzi w lesie i zasądził 
4 na grzywnę 3K i 48 godzin aresztu. Ko- 
ttę zamknięto do brudnej i smrodliwej no 
nazwanej 


), „aresztem gminnym“, gdzie 


wkrótce straciła przytomność. Szczęściem lu- 
dzie, zaglądnąwszy do wnętrza, spostrzegli 
zemdloną kobietę i wymogli wypuszczenie 
jej na wolność. Ale wójt odgraża się, że Si- 
korowa, jak tylko wyzdrowieje, musi karę 
w tej norze odsiedzieć. 

I to się dzieje tuż koło Wielkiego Krakowa! 

Sensacyjna rewizya w Czerniowcach. W so- 
botę 7 b. m. około godziny 8 rano przybyło 
dwóch urzędników policyjnych, w asystencyi 
kilku żołnierzy, do ruskiego internatu żeń- 
skiego, mieszczącego się przy ul. Ruskiej, a 
obstawiwszy cały dom, przeprowadzili tamże 
jak najściślejszą rewizyę, nietylko w poko- 
jach, zajmowanych przez przełożone powyż- 
szego internatu, ale również i w ubikacyach, 
zajmowanych przez wychowanki, jakoteż w 
szafach i kufrach, należących do tychże. Na- 
stępnie przełożone i wychowanki zawezwano 
do opuszczenia poemieszkania, co gdy nastą- 
piło, wszystkie rzeczy i dom cały zamknięto 
i opieczętowano troskliwie. 

Jaki był powód powyższej rewizyi, jak 
również jakie rezultaty rewizya wydała, do- 
tychczas nie wiadomo dokładnie, lecz jak 
krążą wersye, rozchodzi się tu o pewien 
związek ze sprawami szpiegowskismi, któ- 
rych echa w ostatnich czasach rozbrzmiewały 
w Czerniowcach. 


ze świata. 


Eksplozya w fabryce dynamitu. Z Ottawy 
donoszą: W fabryee w Hall nastąpiła one- 
gdaj wieczór eksplonya. 20 osób’ zabi- 
tych, 30 rannych. Kilka sąsiednick domów 
zaiszczonych, a mieszkańcy ich częściowo 
zasypani pod gruzami. W Ottawie, odległej 
2 mile od Hull, wskutek eksplozyi setki szyb 
wyleciało. 


OO ea Em c OD 

B. RABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — iortepiany, pianina, harmonie i 
płanole — krajowe i zagraniczne, nowe i prze- 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Proces hr. Tarnowskiej. 


Na sobotniej rozprawie obrońca Pryłukowa 
dr Florian zakończył swe przemówienie, 
poczem zabrał głos obrońca Tarnowskiej dr 
Diena. Zaczął on od tego, że w całej We- 
necyi, od warstw najwyższych do najniż. 
szych, przez cały ciąg rozprawy panowało 
usposobienie wrogie dla Tarnowskiej. Wytwo- 
rzyło się to wskutek tego, że dookoła jej 
osoby powstawały legendy, malnjące ją w 
czarnych barwach, po większej części nie- 
uzasadniene i niezgodne z prawdą. Obrońca 
omawiał pożycia domowe Tarnowskiej z mę 
żem, kładąc szczególniejszy nacisk na demo 
ralizujący wpływ, jaki na Tarnowską wywie- 
rał mąż, oraz to, że był jej niewiernym. 
I w tej sali starano się ciężar całej winy 
zwalić ma Tarnowską, nie uwzględniając tego, 
że głównymi oskarżonymi są przecież Pryłu- 
kow i Naumow. 

Gdy obrońca wspomniał o chorobie Tar- 
nowskiej w Genui i o samobójstwie jej szwa- 
gra, Tarnowska zaałoniła twarz chustką i wy- 
buchnęła płaczem. Następnie odczytał dr Diena 
kilka listów Stabla, aby wykazać, że cho: 
dxiło tu o człowieka egzaltowanego, którego 
śmierć spowodowała własna żona, nie zaś 
Tarnowska. Omawiając stosunek Tarnowskiej 
do Pryłukowa, obrońca polemizował w ostrym 
tonie z obrońcami Pryłukowa i stwierdził. 
że Tarnowska kilkakrotnie usiłowała zerwać 
stosunki z Pryłukowem, a on właśnie do 
tego nie dopuszezał. Po kłótni z Pryłakowem 
Tarnowska nie uczyniła żadnego kroku do 
ponownego nawiązania stosunków. Gdyby 
Pryłukow naprawdę żywił uczneie dla Tar- 
nowskiej, nigdyby nie mógł się zgodzić na 
to, by Tarnowska z hr. Komarowskim prze 
bywała na Lido. Obrońea nie wierzy w to, 
by Tarnowska powiedziała do Pryłaokowa, 
że powinien ją od hr. Komarowskiego uwel- 
nić. Inna wersya utrzymuje, że właśnie Pry. 
łukow wpływał na Tarnowską w tym kie 
runku, że on ułożył cały plan zamachu, a po 
stępowanie dowodowe nie wykazało bynaj 
mnisj, która z tych wersyj jest prawdziwą. 
która nawet prawdopodobną. 

Pryłukow jest człowiekiem bardzo zrę- 
cznym i umie dobrze się bronić, nasuwając 
przysięgłym przypuszczenie, że Tarnowska 
plan zgładzenia hr. Komarowskiego powzięła 
jeszcze w Orle. W sprawie ubezpieczenia na 
życie inicyatywa wyszła także od Pryłukowa 
i on kierował całą akcyą. Tarnowska sama, 
nie znając dobrze prawa, nie byłaby w mo 
żności rzecz całą tak nystematycznie ułożyć. 
Pryłukow powiedzicł kiedyś do Tarnowskiej : 

— Na cóż się przyda szacunek ludzki? 
Główna rzecz to mieć pieniądze. 

I to była zasada, którą się kierował. 


Pierwszy krajowy, hurtowny I częściowy SKŁAD GRAMOFONÓW 


Józefa Wekslera 


LWÓW, SYKSTUSKA 2. Telefon 2033/11. KRAKÓW, GRODZKĄ 71. Telefon 641. 


Przeróbki lub zamiana Pathófonów na Gramofony, oraz 
== WYBÓR PATHEFONÓW I PŁYT. 


Następnie omawiał obrońca okoliczności 
towarzyszące Śmierci hr. Komarowskisgo. 
Prawdopodobnaem jest, że zgon nastąpił wsku 
tek operacyi. Profesor Velo odwiedził Tar. 
nowską w więzieniu, a zobaczywszy u niej 
portret hr. Komarowskiego, powiedział: 

— Gdybym ja był przy tem, nie byłby 
zginął. 

Słowa te są dowodem, że dr Velo sądził, 
iż operacya nie była przeprowadzoną, jak 
należy. Okoliczność to nader ważna i nie 
może pozostać bez wpływu na werdykt try- 
bunału. Obrońca zwrócił i na to uwagę, że 
Pryłukow usiłował całą winę spędzić na Tar- 
nowską. Nie wiadomo zaś wcale, kto na kogo 
wpływał w kieruaku obmyślenia i wykona. 
nia zbrodni. Pryłukow i Naumow mówili cią- 
gle o śmierci, samobójstwie, krwi i zamachu. 
Oni też bezwątpienia skierowali myśl Tar- 
nowskiej na tę drogę i podbarzali ją ustawi- 
czmie do jej spełnienia. 

Rozprawę w tem miejscu przerwano do 
wtorku 10 b. m. 


Rada państwa. 
Wiedeń, 10 maja. 


W Izbie posłów prezydent Pattai po 
święcił żałobne wspomnienie zmarłemu 
królowi angielskiemu. Upoważniono prezy- 
denta do wyrażenia kondolencyi angiel- 
skiej Izbie gmin. 

Nastąpiła dalsza dyskusya nad 

reformą regulaminu. 


Poseł dr Gessmann oświadczył, że 
reforma jest konieczną, bo walka obstruk- 
cyjna doprowadziła do formalnego „libe- 
rum veto* małych stronnictw, które tero- 
ryzują wielkie stronnictwa i większość par- 
lamentu. Równocześnie kwestya językowa 
musi być załatwioną w drodze pokojowej. 
Mówca apelował do Unii słowiańskiej, aby 
odstąpiła od żądań niemożliwych do speł- 
nienia i nie żądała od państwa tego, cze- 
go ono dać nie może, tem bardziej, że o- 
becnie panuje w parlamencie usposobienie 
pojednawcze. 

Następnie przemawiali posłowie dr Eu- 
geniusz Lewieki (Ukr.) i dr Głąbiński. 
nananana SS 


TELEGRAMY 


z dnia 10 maja. 


Rozpisanle wyborów na Węgrzech. 
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza pi- 
smo cesarza, zwołujące nowy sejm na 21 
czerwca. Równocześnie prezydent ministrów 
ogłasza rozpisanie wyborów do sejmu w cza- 
sie od 1 do 10 czerwca. 


Walki w Albanii. 


Konstantynopol. Według ofieyalnych wia- 
domości, tureckie wojska obsadziły wzgórza 
Kaładek. Koło Czernoljevo stoczono walkę, 
której wynik nie jest znany. 

Konstantynopol. „Sabah“ donosi, że mini. 
ster oświaty wkrótce uda się do Albanii ce- 
lem założenia nowych szkół. 

Salonika. Przybył tu minister wojny Szef 
ket basza; spodziewa się on, że wkrótce uda 
mu się przeprowadzić pacyfikacyę. 


Zgromadzenie narodowo Kreteńczyków. 


Kanea. (Biuro Reutera). Narodowe zgroma- 
dzenie zostalo wczoraj w imieniu króla 
greckiego przez prezydanta prowizory- 
cznego rządu Kouloudisa otwarte. Przy wy- 
mienieniu nazwiska króla greckiego chrześci- 
jańscy członkowie zgromadzenia i widzowie 
z galeryi wznieśli burzliwe oklaski i okrzyki 
o połączenie Krety z Grecyą. Nato- 
miast mahemetańscy czułonkowie wnieśli pi- 
semny protest. Prerydent zgromadzenia na: 
rodowego Michelidatis wezwał zgromadzo 
nych, by przez złożenie przysięgi 
królowi greckiemu ponownie wzmo- 
enili poprzednią uchwałę o włączenie 
Krety do Grecyi. Wśród okłasków na- 
stąpiło składanie przysięgi. 


Po wyborach we Francyl. 


Paryż. Ogłoszona przez rząd statystyka 
wyborcza donosi, że znanych jest dotąd 
591 wyników wyborów. Wybrano 248 ra- 
dykałów i socyalnych radykałów, 93 re- 
publikanów lewicy, 29 niezawisłych socya- 
listów, 74 zjednoczonych socyallstów, 71 
konserwatystów, 59 progresistów i 17 na- 
cyonalistów. Radykalna lewica zyskała 11 
mandatów, zjednoczeni socyaliści zyskali 19, 
nacyonaliści 1, konserwatyści stracili 9, 
radykali i socyalni radykali 21, a progre- 
siści 1 mandat. Z nowo wybranych depu- 
towanych oświadczyło się 32 za skraty- 
nium według departamentów, 64 za skru- 


Cenniki darmo i opłatnie, 


dznaczony na wystawia jubileuszowej najwyższem 
odznaczeniem Grand Prix 1908. Jeneralne zastgp- 
stwo Akc. Gramofonów z marką „Plszący Anlołak", 
Poleca swoje stanowczo bez szmeru grające gramofo- 
ny uznane przez pierwszorzędnych znawców za naj- 
lepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Czę- 
ści składowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. 


Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 koron. 
20.000 płyt na składzie. 


tynium prostem według list, 272 za skru- 
tynium według list i wyborami propor- 
cyonalnymi, a 88 jako zasadniczych zwo- 
lenników reformy wyborczej. 


Wybory w Hiszpanii. 


Madryt. Do wczoraj rana znane były na- 
stępujące wyniki wyborów do Izby deputo- 
wanych. Wybrani zostali: 144 liberałów, 44 
konserwatystów, 48 republikanów, 1 Socya- 
lista, 10 karlistów, 2 niezawisłych. 

Wynik wyborów do [zby nie jest jeszcze 
ostatecznie znany. Rząd przypuszcza, że man- 
daty będą w następujący sposób rozdzielone : 
230 liberałów, 104 konserwatystów, 45 repu- 
blikanów, 1 socyalista — reszta przypada na 
karlistów i różne mniejsze frakcye. 

Dzienniki wyrażają zadowolenie, że wybo- 
ry przeszły ogółem spokojnie i notują zna- 
czny przyrost głogów republikańskich i wy- 
bór po raz pierwszy socyalisty- 
cznego deputowanego do Izby hi- 
szpańskiej. 


Towarzysze! 


W myśl uchwały zarządu Związku sto- 
warzyszeń robotniczych w Krakowie zwo- 
łujemy 


V. Zjazd organizacyj zawodowych 


w Galicji 
do Przemyśla na 15 I 16 maja 1910. 


Porządek dzienny proponujemy następu- 
ący: 

; 1) Zagajenie Zjazdu. 

2) Wybór prezydyum. 

3) Sprawozdanie sekretaryatu zawodo- 
wego za czas od 1 stycznia 1907 do 31 
grudnia 1909. 

4) Agitacya i organizacya. 

5) Akcye cennikowe i strejki. 

6) Ubezpieczenie społeczne robotników. 

7) Wnioski. 

Zjazd odbędzie się w lokalu „Gwiazdy“ 
przy ul. Konarskiego w Przemyślu. 

Za zarząd Związku: 
B. Jaroszewski. Z. Żuławski. 


000099090909099990990990090909090000090000 


Wyszło świeżo z druku: 
LEONIDAS ANDREJEW 


Opowiadanie o siedmiu 
powieszonych. 


Cona 1 K. 


Do nabycia w administracyi „Naprzodu“ (Kra- 
ków, Filipa 11) i w administracyi wydawnictw 
partyjnyah (Kraków, Straszewskiego 20). 


* Zawiadamiamy, że dla udogodnienia 
członkom Spółki spożywczej, mieszka- 
jącym w odległych od sklepów dzielnt- 
cach i gminach, zamówienia na towary 
przyjmuje tow. Bartosiński, g»spo- 
da z Związku stow. reb., Wiślna 5, to- 
wary tamże będą odnoszone. 


Zarząd Spółki spożywczej 
„Naprzód* w Krakowie. 


Że stowarzyszeń | zgromadzeń. 


Ogloszenia patitowe o omadzoniach | zobra- 
niach można nmiesxczać tylko xa opłatą 40 has 
jerzy od jednorazowego ogłoszeniz. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawioń kosztują I Koroną 
z: jednoranowo ogłoszenia. 


* Nadzwyczajne posiedzenie zarządu 
Związku stow. rob. w Krakowie (ul. Zwie- 
rzyniecka 10, I. p.) odbędzie się we środę 11 maja 
b.r. Sprawy bardzo ważne. Uprasza się wszystkich 
członków o punktualne przybycie. Początek o godz. 
7 wieczór. 

* Posiedzenie krakowskiego komitetu 
Ž. S. D. odbędzie się we środę 12 b. m o godz. 
71⁄2 wieczorem w „Postępie*, Krakowska 25. Ze 
względu na ważność spraw, będących na porządku 
dziennym, upraszam o niezawodne przybycie 
wszystkich towarzyszów komitetowych. Abrahamer. 

* S$ekretaryat organizacył kobiet P. P. 
S. D. przeniesiony został z ulicy Wiślnej 5 do 
lokalu własnego przy Związku stow. rob., ulica 
Zwierzyniecka 10, I. piętro, drzwi Nr. 2. 


NADESŁANE. 
(Za dział ten redakcya nie odpowiada). 
Połecamy naszym rodzinom jak naj 
goręcej 


Kolińską domieszkę s kawy. 


„GRAMOFON“ 


Płyty z anliolikiem po 4 koron 


RMA Kraków. środa NAPRZÓD 11 maja 1910 Nr. 1064 


DROBNE BBŁOSZENIA (7 n 0 BN | 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 
niach“ liczymy za każde Słowo 


6 bsi., tytuł 20. hal. o : - e Ó 
są pod lędem jakości | rż , Do nabycia we wszystkich y 
aeea | | szizydzana( "ht peatama || |KARTON CUKRÓW, 
; BOT A J. zapobiegają skrzywieniu, M da wirów gumowych i apte- h |: 
z lepszej rodziny inteligentnego z kil: tudzi az lizgnięciu i na* Ct cznych monarchii. Hurto- DOBO ROWYG 


koma klasami gim. lub real., poszu- 3 í 
kuje zakład repr. art. „Zorza“ w Kra- dają Zooty gust. wygląd. r wnie przez kontrahentów. ij k k 2-40 
ważać na znak słowny : śE Najlepsze A "ZM Sigmund Beer % Sóhna /a kig. kor. . 


kowie, ul. św. Krzyżal. 7 U 
BERSON* 023 obcasy gumowe, WA WIEN VI/2. KRAJOWA FABRYKA CZEKCF” | 
Tokarz, wyciskacz, » sk | y g YSN | CUKRÓW DESERGWYCH 


samodzielny znajdzie stałe zajęcie. [l 


Z. Popiel, Lwów, Franciszkańska 10. 
f 
KRAKÓW, FLORYAŃSKAĆ 


Maszyna parowa 
Odezwa 


o sile 3—4 koni, prawie nowa, 
di 


jeszcze nie montowana zaraz do 
sprzedania. — Wiadomość „Tęcza“ 
ulica św. Sebastyana 11 Fabryczny skład graw 
nów i płyt, około 2000 44: 
słynnych artystów, począ” 
od kor. 2'10 duża płyta "i 
i 


Przemęczone nerwy 


dają znać o sobie w różne nieprzyjemne sposoby: 

1 z T > za czuje sie a: aa Sk ma ochoty do pracy, dokucza mu 

r arysk głowy, nie ma apetytu, trawienie jest nieregularne, sen niespokojny i niepo- 

Glekawe fotog F p lh PE krzepiający. Łatwo się wzrusza i przestrasza ; przy najmniejszem wytężeniu oblewa 
. . y : . go pot i czuje się wyczerpanym i przemęczonym. Nerwy domagają się pomocy, 


Humorystyczne z tekstem 10 szt. K 5. czują głód i domagają si JE BÓR ? A 

dOrY gają się pożywienia. Jeżeli się chce człowiek pozbyć tego stanu 

LE wędkę sa ja należy spróbować Kola Dultz. Nie jestto t. z. „środek nowy*, lecz pomógł już wielu siad 4 OZ atawon 
kach ysy ; i Rundbakin tysiącom i panu także dobrze zrobi. Tysiące ludzi, powodowani wdzięcznością, zadali czny rabat. Również m l 

Wiedeń TIL Weissgisberlän Jensa sobie dobrowolnie trud pisemnego uznania doskonałości Kola Dultz. Kola Dultz do szycia na składzie. : 

Wieder, Rr, net 2) wzmacnia S. Littma” 4; 

Roman Bluth rzeczywiście, pomaga szybko, przywraca chęć do życia i siłę twórczą, jak również Grodzk 4k 
Generalny zastępca krakowskiej młodzieńczy zapał do czynu. Może spodziewa się pan, że podróż dla wypoczynku rodzka *"_ 
fabryki tutek uwolni pana od dolegliwości, nie trzeba jednak zapominać, że to bywa problema- 


4 tyczne wobec różnych trudów i nieprzyjemności ciężkich do zniesienia dla czło- 
„KOSM 0s“ St, Wołoszyńskiego wieka z osłabionymi nerwami. Dlatego życzę panu seryo : nie udaj się pan 


na Kraków i Podgórze. w żadną podróż 


P b $ ; 
Mieszka w Podgórzu, ul. Krakusa 24 bez Kola Dultz, bo dopiero wówczas odpoczynek będzie zupełny. On usuwa znużenie, 
wzmacnia sen i ciężkie trudy czyni zabawką; daje spokój i pewność siebie. Sportowcy 
i turyści cenią Kola Dultz i używają go podczas zapasów w celu powiększenia wytrwałości 


równie jak 
lekarze i profesorowie w szpitalach i lecznicach dla dodania sił nerwom i wzmo- 
enienia zdrowia. Pyta się pan: „Czy tylko 


Kola Dultz 


rzeczywiście pomoże?“ Otóż tysiące uznań odpowiadają stanowczo „pomoże*. 

_ Aby pan jednak nie był narażony na wydanie bezpotrzebnie choćby halerza, 
ofiaruję panu próbę za darmo! Czy nie byłoby niedorzecznością cierpieć te dole- 
gliwości chorych nerwów choćby jeden dzień dłużej, gdy można mieć taki dosko- 
nały wypróbowany środek za darmo? Próba ta przekona więcej, aniżeli całe książki. 
Proszę napisać zaraz, nie jutro dopiero kartę poczt. i podać czytelnie napisany adres do: 

Max Dultz, Budapest VII, Abt., 501 Tabakgasse 29, 
a otrzyma pan odwrotną pocztą darmo i opłatnie dostateczną ilość Kola Dultz, 
wystarczającą na dokładną DEE 


próbę zupełnie Deo Na slub 


TŁUSZ(J 
kokosowy i 
potania ; 
Wojciech Olszow © 
w Krakowie „| % 

Mały Rynek, róg ul. Szplt? R 


Do większego przedsiębiorstwa 
w Krakowie, poszukuje się 


Urzędnika 


biurowego 


wyznania mojżeszowego. 

Wymagana rutyna i zupełna 
samodzielność w podwójnej bu- 
chałteryi oraz korespondencyi 
polsko-niemieckiej. 

Reflektuje się tylko na kan- 
dydatów z wieloletnią praktyką. 

Oferty z odpisami świadectw 
z dotychczasowego zajęcia pod 
„Samodzielny 28*, Poste restante 
Kraków. 


Pilnością 
i wytrwałością 
może każdy człowiek uiniejący czy- 
tać i pisać zdobyć sobie stałe i po- 
płatne stanowisko. Fachowe wia- 


domości nie wymagane. 


Oferty pod: „Uczciwy zaro- 


y” 


PIERWSZA BERNEŃSKA CHEMICZNA Ko n c E A Z A R polowania i wycieczki wy?) 
5 


PRALNIA | FARBIARNIA | n sk 


Pietna Guzikowskiego uł. Pędzić 
w KRAKOWIE, przy w. św. Anny I. 5. 
R. TSCHURNER, KRAKÓW, SZEWSKAS19. spa 


Lokomobila 
parowa o sile 8—10 koni, 
angielskiej w dobrym stanie, 
do sprzedania lub wypo a 
Dwa motory gazowa o sile 4,g | Nię 
2 koni, Jedn motor benzyn i | 
6 koni do sprzedania. WiAd*%, | ki 
męską i s M. Gertlera, Zwierzynieck? $ | de 


18. Telefen 3836. 
jmuje w komis, kupuje i sprzedaje 
à waski rodzaju słaraśytności, jako 
Czyści I farbuja garderobą męską, damską I dziecinną, a i 
': oraz uniformy | materyały wszelkiego rodzaju. :: k 


Wykonania dokładna | szybkle. Geny niskie. f 


bek“ poste-restante, Kraków m Enne lefon Nr. 20627VM. Al à 
BEES ott KA Bag NAJNOWSZY ZEGAREK SILVEROID - ANKER - REMONTOAR. ami zamka r i, 
Knee ETLE SANA ; Elegancki! Solidny! W nadawyczaj silnych ę 

5%] LL: l ME ry ko ch, platerowany, ze młiłowaną obrą- R, 


Prawdziwe berneńskie sukna ` 


na sezon jesienny i letni 1910. 


a, posrebrzonym mołalowym cyferblatem, 

À z poałoconymi wskazówkami, sataka K. 7.— 

za zadozką wysyła | wos | Wiedeń, DU/1, 
Porzeklangasae 487. 


Zom : dis Cenniki darmo i opłakuje. M 
rasztka długości 3:10 mtr. wy- ( 1 resztkaj 0% 40 | 
Biesiadackiej Oddział I©SOW sterczająca na kompletne ubra- i 3 i ą 
Oświęcim (dwerzos) KR: darięw nie męgisła (marynarka, kami- | ; 4 Ę s 
4. sprzemje aa X. £ > zela i spodnie) kosztuje tyko || * : 8. 
bilety iewe do) Ake. Tow. Kantorów wyderóiica AEO dŁ OI 
Ameryki i „ || ST za [A 
1 Wymiany „MERCUR ła” + o od |» 
satków. pogpiozizych, Filia w Krakowie Siegel-lmkof w Bernie |, 
pora. rza Peśhki dario | opłatnio. p 
kańc zztkdch ul. Fioryańska 28 od y Sie m SA w 
ea Ea + pe | Cay Wo 
Gom uio, wa ty poleca do najbliższych losowań następujące losy: EZ k, 
ęławyc a (1) = s 
Bilety okrętowa do Kaoaży 2°» losy Serbskie | 
n F E i Losowanie 14 maja WZ: Í ? 
Ta] Franków 80.000 Frankó at i 
| | A BN żelki ają) Fabryka wód mineralnych sztucz”, X 
NE LETNIA $i 3°. losy Kredyt. Ziemskie I E. i specyainych leczniczych JE 
| Losowanie 17 maja pod firmą 3 il 4, 
i Główna wygrana . AR 
KAWIARNIA | Koron 90.000 Koron. K. Rząca i Chmurs* ; 
I MLECZARNIA Ą 4 losy Węgier. Hipoteczne w Koe, wea in Gotnó + „gj È 
- Losowanie 17 maja Tom Lek keak. polecane aes też Tomac Wody INES A 
w Parku Jordana już otwarta PONDA gerina lamie Salieria w Mwyentetik Bowea Apa À 
z Koron 40.000 Koron. i piek spoot lecznicze jak: łowi, bromesa Sry A 
s : ~i u z g. żelezistą, kwaśną, oraz wody eralme normalen, i 
Lokal na nowo wykwintnie urządzony. $ Losy Wegierskie Premiowe| rs Pot ares — Sped oaskewn w, $ 
Wyborowa kawa — Doskonała herbata Losowanie 17 maja ; T ; R 
Mieko słodkie i kwaśne, podśmietanie, śmietanka Główna wygrana zo Ri 
i masło z pierwszorzędnej mleczarni Łuczanowickiej Koron 200.000 Koron. ' Fabryka wózków dzieci c ` 


Szynka — Przekąski. 
W razie niepogody P. T. Publiczność ko- 
rzystać może z krytej werandy. 
O łaskawe względy uprasza 
JAN BISANZ. 


i wyrobów koszykars 


R. LIPSCHUT) 


KRAKÓW, ul. Sławkowsk* y, 
medele wózków dziecięcych w wykelntnś” 


wyr 
rad: składzia. Dskutecznianie wszelkich 


j|Tak pojedynczo jak i w grupach za gotówkę po 

kursie dziennym lub ma dowolne spła- 

ty miesięczne, pod najkorzystniejszymi warun- 
kami. 

Odsetki od losów procentowych płyną już od złoże- 

; nia pierwszej raty na korzyść nabywcy. 

Wydawca: lgnacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzowski. Z Drukarni Ludowej w Krakowie, 


BEBE 


